
PRENUiUERATA 

Piotrków, dnia 21 Lipca (3 Sierpnia) 1902 r. , 
OGŁOSZENIA 

W MIEJSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop. 90 
Cena pojedYlIczego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb. -4 kop . 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . • . rb. l kop. 20 

Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jedno,gepalłowego wiersza peti tu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

sz.enia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogloszenia, reklamy i nekro
logI na l-ej stronie po kol'. 20 
Za dołącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tł omaczenie oglosl.. z języków 

obcych po 2 /cop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administ racyj a i Dr ukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~ ~,,!~ -"-~-~ 
!t Drukarnfa, Introligatornia, ~~ 
"1 Skład papieru, materyjałów ~\' 

piśmiennych --
M. Dobrzańskiego 

przy Redakcyi "Tygodnia" 
w Piotrkowie, obok Hotelu 

~ Wileńskiego. ~ 
-~~. -- G o t.o'VVc clru.k.i i ksiqżl·d: ~~c." 
,I dla obywateli ziemskich , dla parafij , dla rejen-

tów, adwokatów, dla sądów gminnych, wójtów 
gmin, jeometrów przysięgłych etc. etc. 

__ Bile t y ~zyto'VVc przeróżnych 

formatów. na pięknym, równo ciętym brystolu . 
wykonywają s ię na poczekaniu; również wszel
kie zawiadomienia. zaproszenia~ programy, i 

j __ Wyh:olł.y~a ~szelkic 1'0- r,~ 
"1 boty rzą<lo,vc i pry'VVatu c . r-' 
~ ',,->- ~j~ ~~ 

WŁADYSŁAW PIASZCZYŃSKI 
POIlł. Adwokata Przysięgłego 

przeprowadził się do domu \\' -go PctrykCJwskiego, ua 
ul. :J.loskiewskicj (Bykowskiem-Przedmieściu) obok Zjaz-
du Sędziów Pokoju). (3-3) 

Handel dziewczętami. 
(Przed sądem okręg. lliotrkowskim i przed izbą Hą

dową warszawską·) 

jącemu, do domów rozpusty. Z kobietami lekkiego 
prowadzenia inaczej postępowali. Tym obiecywa
no złote góry za morzem, gdzie «żywy lowar» dro
go bywa opłacany, ofiarowywano obałamuconym te
mi obietnicami istotom jed wabne stroje i pieniądze 
tytułem zaliczki, poczem wywożono je do Argenty
ny, i tu, odstawiano wprost do domów rozpu ty. 
Taką II' świetle badaJ l przedwstępn)'ch i ~ledzlwa 

pierwiastkowego była działalność szaiki. klórrj zale
dwie kilku uczestników udało się władzom miejsco
wym przy pomocy policyi zagranicznej osadzić na 
ławie oskarżonych, a mianowicie: Mo zka Hendle
ra (lat 26), Icka Bienkowicza (lat 32) i damę ich 
serc~ a zarazem wspólniczkę, Chan.ę Piekarczykó
wnę · 

Sąd okręgowy II' Piotrkowie, rozpoznalYszy spra
wę i nie znajdując w obowiązującym kodeksie kar
nym artykułu, I<tóryby tego rodzaju przestępstwa 
przewidywał, skazał Hendlera i jego wspólników z 
art 4-± ust. o kar. slos. przez sęd . pok. (za stręcze
nie do nierządu) na miesiąc aresztu policyjnego. 

.Na skutek protestll prokuratora sądu okręgowego 
piolrkowskiego, sprawa przeszła do tutejszej izby 
sądowej, która, uchylając wyrok pierwszej instancyi, 
uznała wszystkich oskarżonych za winnych prze ·tę
ps twa, przewidzianego wart. 328 kod. kar. (pod
żeganie poddanych Cesarstwa do emigracyi za gra
nice Pallstwa) i skazała: I-Iemllera i Bienkowicza 
na zesłanie do rot are zlanckich na rok a Piekar
czykównę na osad:wnie IV więzieniu na takiż prl'-e
ciąg czasu. 

Od wyroku powyższego skazani zakładają, jak 
nas informowano, skargę kasacyjną do senatu. 

(<<Gaz. polska,)) 

T EA TR. 

~iezwykłą sprawę rozpoznawała niedawno, w cha- Dwa przedstawienia młodego towarzystwa 
rak wrze 2-ej instancyi lI'arsza',ska Izba sądowa; wychowańców warszm"skiej klasy dramatycz
I\'yrokowała bowiem o losie I< ilku handlarzy «ży- nej dane w Sobotę i Niedzielę zeszłego t y
wym towarem », którzy lala całe potrafili bezkarnie godnia należą do uardzo udatnych i . prawi
prowadzić ohydny swój proceder, zręcznie wymyka- ły nader miłe i dodatnie pod l{ażdym wzglę
jąc się z rąk agentów policyjnych różnych narodo- dem wrażenie. Poważne traktowanie sztuki, 
11'l)gci i krajów. 

Sprawa, Q któmj mówimy, pOzosti~e w związku sumienne opracowanie kreaeyj, indywidualnie 
bezpośrednim z szeroko IV ostatnich czasach rozga- pojętych i dość wykollczonych odsłoniły \Y 

łęzionym handlom dzie\\'czętami wYlI'ożonemi z Eu- grze młodych adeptów sztuki iskry prawdzi
ropy do domów rozpusty w Amrrj'ce południowej, wych zdolności i zmuszają nas takowe zazna
przeważnie do Buenos-Ayres. Agenci niecnego przed- czyć, nie ograniczając się krótką wzmianką. 
siębiorst\l'a clz i ała l ność swą rozpostarli i IU~ Króle- «Oj mężczyźn i , mężczyźni!» wystawiono sta
SLIVO, gdzie więcej, n i ż na pozór zdawać by się raunie; gra na ogół poprawna i inteligentna, 
mogło, wikłają onar II' zręczn i e ulstawione sieci. sprawiła wrażenie efektowne. Palmę pier
W spraw ie, której pośw i ęcamy niniejsze sprawozda- wszellstwa tak w teJ' jak i innych sztukach 
nie, uczestnicy, a zarazem agenci przedsiębiorstwa. 
po II- ięl<szej części ludzie młodzi, przystojni, upatrzyl\'- zdobyła panna Michalska, której gra subtelna 
szy ofiary, zawierali z niemi znajomość. pod pre- pełna intuicyi, werwy i tempenimentn przy 
tekstem starania i ę o ich rękę . Po krótkich kon- pięknym głosie, doskonałej dykcyi i ślicznej 
kurach panowie cj ośw i adczali się a przyjl(ci upra- deklamacyi jaknajpomyślniej każe wróżyć przy
szali o przy pie~zenie terminu wesela, dowodząc. szłej artystce. Panna 'Yoźniak utrzymała się 
żr IllUSZą cmi!!rować do Ameryki, ażeby uniknąć w charakterze II' trudnej choć niewielkiej 1'0-
służby Il'0jskuwej. i lub ich przeto odbyć się możc li Maryi Czempieliilskiej, i nie przeszarżowała, 
lylko zagran i cą· O co uylo łatwo, zwłaszcza. osobie pierwsze kro-

Dziewczęta, zadtuzone IV , Irych «narzeczonych », l h l h P 
chGtnie przystawal.y na propozycyję, i, zaopalrzone Id na des mc teatl'a nyc stawiającej. anna 
przez tychże «narzeczonych » w półpa~k i (na cudze Czerska 11ardzo poprawnie i inteligentnie tra
imię), przejeżdżały przez granicę do Katow ic, a :dąd ktowala obydwie powierzone jej rolo. Aniela 
do Berlina i dalej, do którego z porlów morskich; Tichard graną była bardzo dobrze, a w nie
lU «narzeczeni» oddawali swe cprl'-yszłe» do rąk dzielę w jednoaktówce «Z dobrego serca» w 
agentów zagran icznych, działających II' interesacli roli J uUci' panna Cz. wydobyła szczery i głę
tego saJllego przedsiębiol\ twa, a ci, udając serde- boki ton . Dzielnic wtórował jej w tej sztuczce 
cwych pnyjaciół «paJlstwa młodych», lokowali p. Pomian w bardzo trudnej roli Antoniego 
dziewczęta na okręcie angielskim, odpływl1jącym do Łaciaka. Postać tę natchnął p. P. zczero 'cią, 
Ameryk i. Od tej chwili, nie znając języka angiel- prawdą i traktowal ja, zgłębokiem zrozumie-
~kiego, biedne dziewczętami stawaly się niewolnica- . 
mi 'wych «opiekunów» i bez ~zeJllrania spełniały niem psychologii tej kreacyi, tak trudnej do 
wszystkie ich rozkazy. oddania. Pan N'~ew!aro:Tski był do~konaly~ 

Po wylądowan i u u celu podróży w Buenos-Ayres, «Onufrym» Kretonsl\lln l utrzymał SH} w roll 
dziell'CZl:ta uczciwe agenci sprzedall'ali, więcrj da-. tak . łatwej do l)rZCsZarżowania, co jest dowo-

dem bądź co oądź artystycznego talentu. 
O grze pp. Jarszewskiego, Kryńskiego, Berna
ta i Piotrowskiego na podstawie ról przez 
nich odtworzonych nic powiedzi eć nie można 
nad to że poprawną, inteligentną i sllmienną 
w opracowaniu szczegółów grą przyczynili się 
do podniesienia efektu przedstawień. Wogóle 
szczery zapał młodości 11łynął ze sceny. Brak 
najniezbędniejszych utensylijów i rekwizytów 
teatralnych utrudniał znacznie zadanie, ale 
młodzież nic souie z tego nie robiła, grała 
z zapałem przy gołydt niemal ścianach nie 
duając o te filisterskie akcesuary. I pomimo 
to całość wychodziła efektownie. Charaktery
zacyja tylko szwankowała tu i owdzie. P. Piot
rowski w obydwóch sztukach był źle ucha
rakteryzowany. Dodać należy, że przedsta
wienia te były jedną z pierlrszych prób mło
dego towarzystwa. Słyszeliśmy, że młoda dru
żyna nie chcąc oddawać się na pastwę wy
zysku przedsiębiorców teatralnych t. zw.: «dy
rektorów », ma zamiar. tworzyć spółkę udzia
łową i samodzielny byt rozpocząć. Na tej 
drodze życzymy im serdecznie powodzenia i 
życzenie to może się urzeczywistnić, gdyż ni
czem nie przypominają nam tych «towarzystw 
artystów dramatycznych» jaJde od lat kilku
nastu nas odwie<lzają i które o<lzwyczaiły nas 
od chodzenia do teatru_ Publiczność, - jak 
zwykle, dopisała słabo. 

--q>-~ 

J{analizacyj a alei «Aleksandryjskiej». 
W tych dniach pp . Stamirowski i Makarczyk, 
kontraktem zawartym z 26 właścicie lami po
sesyj położonych przy alei, zobowiązali się 
w ciągu trzech miesięcy skanalizować aleję 
«Aleksandryjską» za sumę ~.878 1'0. 90 kop., 
do pokrycia której zobowiązali się \vlaściciele 
pomienionych posesyj . 

-- Z gim. żeńskiego . Z dniem wczoraj
szym upłynął ostateczny termin podawania 
próśu o dopuszczenie do egzaminów. Egzami
na rozpoczynają się d. 29 sierpnia. Lekcyj e 
prawdopodobnie zaczną się d. 2 września. 

- Słabe oświetlenie podwórza prowa
dzącego do teatru, na które niedawno narze
kaliśmy zostało obecnie zwiększone, dzięki za
prowadzeniu podwójnego palnika gazowego. 

Rasa p osagowa. Ponieważ IV Piotr
kowie ma być założona kasa posagowa, nie 
od rzeczy będzie \vzmianka, że w Kaliszu ta
ka kasa istnieje zale<l\rie ł miesiące i roz
wija się ś,,·ietnie. Biorący «posag», zakupują 
allJo ziemię, albo zakładają warsztaty, a co 
najważniejsze, tą zapomogą nowożeI'lcy ~aopa
trują się w pierwsze potrzeby bez llciekania 
się do lichwy. C.yl'rowo tak s i ę przedstawia 
działalno 'ć : wypłacono dotychczas (i posagów 
po 300 1'111., -! posagi po 330 rbI. 5 posagów 
po 100 rbL i -! l10sagi po 30 rbI. (z grupy 
30 kopiejkowej). Członków kasa liczy: w trze
ciej grlll)ie płacącej po 3 l'bL, 301 członków; 
w drugiej grupie ruulowej, również 301 osób, 
a oprócz tego w tejźe grupie tworzy się rów
noległy oddział, gdyż zapisało się do tej gru
py z gÓrą 200 kandydatów;- w trzecit'j, dwu
zlotowej 301 osób, razem 1.500 członków. 
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Orkiestra dziecinna, lulie! ka, lwd kie
ruukiem p. Wasilewsldego, koncertowała kil
kakrotnie w ubiegłym tygodniu w naszem mim;
cie z wiell<iem powodzeniem. Zadziwiające 
istotnie je, t zgrauie. się tych dzieci w jeden 
zespół; są wśród nich i wybitniej zdolni, któ
rych czeka większa artystyczna przyszłość. 

- Dziś, 3 sierpnia, ćwiczenia oddziałów 
I i II miejscowej straży ogniowej; na przysz
łą zaś niedzielę oddziałów III i IV. 

Etaty magistratu sosnowieckiego, ]lo
dane przez «Rozwój» i parę innych pism nie 
zostały jeszcze zatwierdzone. 

- Psy, bez wymaganych przepisami poli
cyjnemi klocków, utrudniają jazdr. cyklową 
przez szosy. Dają się one zwłaszcza we znald 
na szosie Sulejowskiej, gdzie, ze względll na 
znane mieszkal'lcolll Piotrkowa i okolicy wybo
je, opędzanie się od psów jest nader utrud
nione. 

-- Są<1 gminny w Sosnowcu rOzl)atrzył 
w r. 1901 ogółem spraw 7,774, w tej liczbie 
2,390 karnych i 5384 cywilnych. Pozostało 
na rok bieżący spraw nieosądzonych 4.190; 
ponieważ zaś no\"ych spraw w pierw, zem pół
roczu 1'. b. wniesiono 2,686, osądzono zaś do 
d. H lipca 2602, przeto do osądzenia pozo
stało jeszcze spraw 4234! 

_. Sekcyja górniczo-hntnlcza. Posiedze
nie 21 czerwca 1'. b. Uczczono przez powsta
nie pamięć zmarłego członka Sekcyi górnicllo
hlltniczej, Ś. p. Karola Bokalskiego. 

P. Stanisła\y Kontkiewicz wypowiedział o 
najnowszej teoryi -powstawania nafty, stano
wiącej jedno ogniwo w szeregu węglowodorów. 
Węglowodory te są następujące: 1) gazowe 
(gaz naturalny), 2) płynne (różne oleje) i 3) 
stałe (wosk ziemny, smoła ziemna i asfalt). 
N afta z różnych części świata różni się pod 
względem swego składu chemicznego lecII bu
dowa geologiczna warstw, zawierających naftę, 
ma w różnych obszarach naftowyC'h (Stany 
Zjednoczone, Galicyja i Kallkaz) wiele podo
biellsLwa. ",YaŻlliejsze cechy budowy geologi
cznej rzeczonych warstw są te, że nafta znajdu
jąca się w skalach osadowych (piaskowce i lup
ki gliniaste) i w obszarach naftowych niema 
ol)jawów wulkanicznych. Teoryje powstania 
nafty dzielą się na d wie główne grupy. Po
dług pienI szej teoryi, tak zwanej cmanacyjnej, 
nafta tworzy się wskutek działania chemi
(-znego \r znacznych głębokościach lIiemi, pod
nosi się w stanic gazowym i skrapla; hipote
z,V te I1tworzone l)yły przez chemików (Berthe-

"Pamiętnik Kielecki" 
zbiór prac ku uczczeniu Adama }lickiewicza 1798- 1898, 
255 str. in 4-0 z portretem Mickiewicza; 24 ilusjracy
jami. W~'dallie Bronisława BieńkowRkiego-druk Swięc
kiego w Kielcach --skład główny w Warszawie w ]{się-

ganli Jana Fiszera. ~owy-Świat ~~ 9. 

TYDZIEN 

lota i Mendelejewa). Podług drugiej teoryi 
nafta pochodzi II rozkładu ciał organicznych 
(ro::ilinnych luu IIwierzęcych) i powstała w tych 
miejscach, gdzie znajdowały się rzeczono ciała 
organiczne, łH'7.e\vażnie w spokojnych zatokach 
morskich. Obecnie odbywa się takie tworze
nie się nafty mianowicie w zatoce Karabugas 
morlle (Kaspijskie). Co się tyczy roclr.aj LI ciał 
organicznych, z których powstała narta, istnie
ją różne poglądy: jedni utrzym1vą, że ze zwie
rząt, inni, że z ryb. 

W kOllCU p. Kontkiewicz nadmienił, że w 
Królestwie Polskiem (gubernija Kielecka, po
wiat ,toIJnicki) nau Wisłą są słabe bardzo 
żródła nafty. Podług zdania p. Kontkiewicza 
i innych geologów, są to l)ojedyilclle źródla, 
nie dająco szansy na możność eksploatowania 
nafty na odpowiedn i ą skalę, natomiast profe
fio r Szajnocha utrllymuje, że w Królestwie 
Polskiem może zna,jdować się nafta w więk
szych ilościach, lecz znacznie głębiej. (. Prz. T. » 

- Bilans Towarzystwa Francusko-H,o
syjskiego. Towarr.ystwo Francusko-Rosyj 'leie, 
po iadające w powiatach będziilskim i olku
skim kopalnie węgla, kamiennego i galmanu, 
oraz huty cynkowe, przy kapitale akcyjnym 
2250000 rub., przyniosło w 1901 roku ~40~1 
rub. czystego zysku, a włącznie z zyskiem, 
pozostałym z 1900 roku - - 36526 rub. Zysk 
postanowiono podllielić, jak następuje: 1702 
rub. na powiększenie kapitału zapasowego 
(kapitał ten \yyniesie 20:18-1 rub.), 3482-1 mI>. 
na powiększenie funduszu amortyzacyjnego 
Uundl1sz ten wynicsie 404199 rub.). Dywi
dendy nic wyznaczono żadnej . 

-- Bilans Towarzystwa Grodzieckiego. 
Towarzystwo Grodzieckie, posiadające IV po
\riecie hędzillskim kopalnie węgla kamienne
go, przy kapitale akcyjnym 1,837,500 ru h., 
przyniosło w 1901 r. 45,1-19 rub. straty, a 
włącznie ze stratą za 1900 r. - 59,90:~ rul). 
Kapitał zapasowy to\rarzystwa wynosi 1,182 
rub., kapitał amortyzacyjny 28,32Ci rlll). 

-- Na budowę kościoła w Dąbrowie-Gór
niczej wydano do końca r. Z. 130.700 1'1>., ale 
wykonano robót za 160.000 rb.: komitet miał 
zatem około 26,000 l'lll>li długu'. 

- lllieszkańcy Sosnowca pocz)'nili sta
rania o wprowadllenie biletów abonamen to
wych na dy 'tansie Sosnowiec-Ząbkowice. 

- ~lieszkańcy gminy olkusko-siewierskiej, 
w Zagłębiu Dąbrowskiem położonej, wystąpili -
jak donosi «Kur. Sosnow.» - do odpowiednich 
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władz z podaniem o utworzenie dla nich spe
cyjalnego sądu gminnego. 

- Łódzka straż ogniowa miejska ma po
wstać z d. 1 października. Utrzymanie straży 
obliczono na 39,286 rb. GO kop. rocznie. Je
dnorazowe wydatki mają wynosić 17,526 rb. 
25 kop. Brandmajster pohierać będzie 900 
rb. i mieszkanie, a 2 starsi strażacy pomoc
nicy brandmajstra po 500 rb. Straż składnć 
się lJędzie z 80 obsługiwana ·bę dzie przez 2R 
koni.-

WykUł} telefonów. \\" przyszłym roku 
kończy się w Łodzi termin koncesyi między
narodowego 'Tow. telefonó\r Bella. Wobec te
go, magistrat z inicyjatywy prezydenta posta
nowił wyku})ić telefony na rzecz mia ta: obec
nie opracowywany jest projekt etatu })erso
neln stacyi miejskiej i urzą~enia kontroli do
chodów i rozchodów billra telefonicznego. l\Ia
gistrat zamierza poczynić starania w celu 
obniżenia placy abonamentowej. 

_.- Droga żel. elektryczna Łódzka za 
czas od d. 1 stycznia po dziell 30 kwietnia 
roku 1902 n'łącznie p 1'110 wiozła pasaierów 
3,~87, 72 (+[60, 75), dochód wyno ił 168.G01 
rub. -1 1/2 kop. (+22,90 rui). 11 /2 kop.) 

- Linija szerokotorowa dr. Ż. Fabrycz
no-Łódzldej posiadać będzie 7 dworców: w 
Łodlli (osobny dworzec towarowy), w Karole
wie, Chojnach, Sortowni, Andrzejowie, Gałko
wie i Slotwinach. Dworce w Sortowni. An
drzejowie i Gałkowie będą wspólne dl~ toru 
szerokiego i normalnego. 

- Stypendyjum. Magistrat łódzki wystą
pił do władzy krajowej o pozwolenie ustano
wienia przy rniejsc01\'em gimnazyjum męzkiern 
stypendyjllm im . JJ1. Gogola z funduszów 
miejskich. 

- Rólko cyklistów warsr.awskiego Tow. 
'" Rawie urządza dzisiaj, d. 3 sierpnia, wy
ścigi, których program następujący: o godz. 
12 w południe spotkanie gości na granicy po
wiatn rawskiego, przybywających od strony 
Skiernie\yic. Przyjazd do Rawy, odpoczynek. 
a o godz. 31 2 po południu wyjazd na [jotą 
\\'iorsię szosy Piotrlwwsko-Rawskiej, na któ
rej odbędą się wyś('igi złożone z 5 biegów: 
«Otwarcia», « Zachęty » . «Seniorów», «Rawski» 
i «Pocieszenia». 

- - Niezamożny nczeJl gimnazyjlllll tutej
szego prosi za nasze m pośrednictwem o Sil y
nel zimowy, którego mu brale Prośbę tę 1)0-
lecamy ll\\'adze i doln'ym ercom zamożniej
szych kolegów. 

w Kielcach zegara s10necznego (kompasu); Zieliilskiego i po\ystanie tej galeryi l)rzypomi
p. S. Kontkiewicz zwięźle zapoznaje z płodami na. Więc zmarły w 189\J 1'. nauczyeiel gimna
kopalnymi gubernii kieleckiej; p. Roman Plen- zyjnm kieleckiego ś. p. Feliks Rybarski pozo
kiewicz w obszernej, bogatej w treść i ilustra- stawia po sobie w spuściźnie: a) pracę «Ksiądz 
cyjami uzupełnionej pracy: «Kielce pod wzglę- Andrzej Polejowsld. rektor szkoły wojewódz
dem architektonicznych zabytków» zazna:iamia kiej w Kielcach», będącą właściwie wysoce 
z wartością artystyczną i dziejami katedry, zam- \\' danej chwili ciekawą historyją założonej w 
ku biskupów, bra;my krakowskiej (dziś zhurzo- 1816 r. szkoły wojewódzkiej kieleckiej aż do 
nej), kościołka S-tej Trójcy, z pamiątkami i jej zamiany na gimnazyjum wojewódzkie w 1833 

Przed paru laty podczas obchodu przez cały zabytkami sztllki plastycznej, w nich się kry- r. i przedstawia żywy obraz wychowawczych 
nasz naród 100-1ecia przyjścia na świat Ada- jącyrni; z wypadkami historycznymi, z nimi zasad ówczesnej Komisyi Rządowej Wyznali 
ma Micldewicza, powstała myśl, aby każde związanymi (pokój z carem Michałem Teodo- Religijnych i Oś\Yiecenia Publicznego i pann
z miast gubernijalnych, siłami miejscowemi, rowiczem w Polanowie w 1635 r. i rozejm jącego w świecie nauczycielskim moralnego na
wydało na czeŚĆ wieszcza książkę zbiorową. z Krystyną szwedzką w Sturmdorfie w 1636 r., stroju; b) zualeziony przezeII \I Biblijotece Ja
Myśl ta, nic mogąc być na razie urzeczywi- uwiecznione posągami pvsłów ruskich i szwedz- giellońskiej wiersz z 1839 roku ucznia szkoly 
stnioną skutkiem rozmaitych przeszkód, została kich, zdobiącymi do niedawna eztery rogi za m- wojewódzkiej w Kielcach Napoleona l\IedY!l
prawie wszędzie zaniechaną; jedne tylko Kiel- ku biskupów; wywołanie z kraju ary jan na skiego, wyrażający zachwyt z powodu ody l\lic
ce, dzięki uporowi i wytrwałości w raz powzię- zgubnym w następstwie sejmie 1638 r. i t. p.); kiewicza do Lelewela; przepisane z Gazety 
tym zamiarze prof. Biellkowskiego - zamiar p. T. W. opisuje kościół Sw. Wojciecha w Kiel- Krakowskiej 1800 r.: c) Ol)is ingresu do ka
pierwotny spełniły . I wyszedł tak nazwany cach, jedną z najstarożytniejszych, bo sięgają- tedry ldeleckiej ks. bi kupa Wojciecha Gór
«Pamt§tnik Kielecki» - spora i ozdobna księga, cą XI W. świątyn ię naszą i podaje legendę o skiego, d) opis otwarcia sądów pokoju w Kiel
zawierająca prace ludzi tym lub owym sIJoso- jej założeniu; p. T. S. W.-kościół w Jurkowie cach 19 listopada 1809 1'. i e) opis żałobnego 
bem z Kielcami lub ich okolicą związanych. (pow. pińczowski), a sama redakcyja dopełnia nabożeństwa w 1809 r. w katedrze kieleckiej 
Przynieśli oni w dani to «('zem chata bogata», obrazu ziemi Kieleckiej OlJisami Karczówki, za duszę )1'. marsz. litewskiego Ignacego Po
a co l)rzynieśli opowiem. zamku w Chęcinach, ko}egijaty N. l\I. P. \\' Wi- tocldego. S. p. Wincenty Chorosze\\'sld dał nam 
Więc tedy p. Tadeusz Jan Wagner daje nam ślicy, wr.iętymi ze słownika geograficznego i «Przyczynek do bijografii Staszyca» jako cr.łon

«Opis matematyczny Kielc», zawierający wy- ilustracyjami je uzupełnia. ka Komisyi Oświecenia i przełożonego stwo
kład o położeniu geograficznym miasta i wy- Więc dalej p. "'T. Gerson w pracy p. t. rzonej przezell po 1815 r. w Warszawie szko
nikających z tego położenia fizycznych i kosmo- «Kielce jako rozsadnik dążCll estetycznych» ły dróg i mostów; p. Józef Długosz przysyła 
graficznych jego stosunkach (przyspieszenie siły mówi o wpływie jaki miała na malarzy: Ko- z Odesy Giekawą, zrobioną \i' archiwum cen
ciężkości, siły odśrodkowej, długość wahadła strzewskiego, Szermentowskiego i samego auto- tralnem w Witebsku notatkę, o ostatniej ka
sekundowego, wysokość równika, porę 11'scho ra a także na rzeźbiarza SWlęckiego dziś już dencyi Sądu Ziemskiego Inflanckiego w Dyna
du i zachodu i t. p.): o sposobie urządzenia nieistniejąca kolekcyj a obrazów «p. naczelnika» burgu \\' 1773 r., z której to notatki elowia-
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- W trudnych warunkach. Jeden z b. 
urzędników gub. Radomskiej, przybywszy do 
naszego miasta przed pół rokif'm i do tej pory 
straciwszy skromny swój kapitalik na utrzy
manie domu zajęty poszukiwaniem jakiego za
jęcia, nie znalazłszy takowego, zmuszony uył 
za ostatni grosz nabyć pralnię w domu Alek
sandro,ricza, "is ci. yis księgarni F. Jędrzeje
wicza. 

- Ofiara. Kelner Antoni poorane przez 
omyłkę i nie przy jęte przez gościa 1 rb. kop. 20 
złożył w naszej Redakcyi do jej rozporządze
nia dla ucznia gimnazyjum. 

- Kronika wypadków w gub. piotrkowskiej 
za I·ą połowę czerwca. Pożarów b:ylo 26. \Y tej liczbie: 
z podpalenia 3, z wadliwej budowy kominów 9, z nie· 
ostrożności 1, z nicwiadolllcj przyczyJly 12. Straty wy
Jliosł:y 15636 rub. ~ieszczęśliwych \"ypadków śmierci 
było 10, samobójstw 4, znaleziono trupów 3, poraJliefl 
h~)o 2. llieszczęśliwych wypadków 6. kradzieży 5. 

~ 

NajWYŻsze naf!I'ody, odzmzenia, rang! I zIn1any, 

- Zatwierdzeni zoslłi.li: wikaryjusz parafii N. i-I. 
P. \Y lll. Łodzi, ks. Apolinary Kaczyński, IV godno
ści administratora parafii GaIków w pow. brzezill
skim i I,ikaryjusz kościoła po-Reformackiego w Lu
lutowie w pow. łaskim, ks. Piolr O taniewicz, w god
ności adminislratora parafii Dworszewice w po\\"iecie 
noworadom, ldm. Zostali przeniesieni: wikaryjusz pa
rafii Biała pow. r~wkiego, ks. Piotr Nowakowski, 
do parafii Sw. Krzyża w TIl. Łodzi; wikaryjusz pa
raili ~Ii1eszki w pow. łódzkim, ks. Antoni Szandle
rowski. do parafii ' w. Krzyża w Ill. Łodzi. Admi
niqrator parafii Boguszyce l\' pow. rawskim, ks. An
tOni Pakulski, do parafii Kiczki II' pow. nOIVomiń
skiw . Wikaryjusz parafii KawieJl8k I\' p011". piolr
kowskim. ks. Z)'gmunl " -rollo,,' ](i. do paralii Błasz
ki IY powiecie kaliskim. Przeniesieni wikary jusze: 
1) z Przysbjni IV pow. częstochowskim, ks. Bole
Bł a 11- Brzozowski, do LULUtowa IV pow. wieluiJskim; 
2) z paraJii Grocholic IV pow. piotrkowskim, ks. Mi
chał Koźbiał do KamiCllska IV tymże powiecie; 3) 
z paralii Zagórów w pow. slupeckiJJl, ks. Jan Gą
sowski do Rozprzy w pow. piotrkaw 'kim; 4) z pa
ralij Biała I\' pow. rawskiw, ks. Bolesław Czyż, do 
Dąbrówki I\' pow. radzymillskiw; 5) z paralii Kaski 
II' po\\'. błOJlskim, ks. Ryszard Paciorkowski, do pa
ralii Chojny \Y pow. łódzkim; 6) z parali i Kh;bów 
IY pOl\'. r-adzymiilskim, ks. Edward Marks, do para
fii N. 1\1. P. w Jll. ł"odzi. Przeniesieni administra
tOrzy: l) z parafii Koźlo w pOl\'. brzeziJ'lskim, ks. 
Stanisław \YolaiJski, do parafii Żeleclllinek I\' pow. 
rawskim; 2) z parafii Żelechlinek, ks. I1Iarj'jan Jaź
willski do parafii Boguszyce w po\\'. rawskim. 

- Lekarz szpilala Św. Trójcy i żydowskiego, 
radca dworu, Tadeusz Soczołowski, uwolniony za
Siał zgodnie z prośbą od obowiązków, z powodu 
chorob~'. ekrelarz p-tu będzińskiego. radca honoro-

TYDZIEŃ 

wy, Henryk Rr.ewuski. zaliczony do rządu guberni
jalnego piotrkowskiego, bez pensyj, na jego miejsce 
mianowany p. o. sekwestratora p-tu bęr).ziJ'lskiego 
Jan Pyrr.yk. Wożny sądowy, Karol Szlacherski, 
z miasta Częstochowy przeniesiony zostal. do Rawy, 
a na jego miejsce mianowany b. kapelmeister 15H 
pułku Góryjskiego, Mikołaj Rajkin. Sekretarz przy 
sądzie zjazdowym IV Częstochowie, Aleksander :'IIa
leszewski, uwolniony został od obowiązków, a na 
jego miejsce mianowany b. sędzia gminny I okręgu 
p-lu będziflskiego, sekrelarz gubern ijalny: Bolesław 
Denel Płodo'Wski. 

-~~ 

Popierajmy swoich. P. F. Filochow
ski zamieścił w «Echach Płockich i Lom
ŻyilSkicll» list, IV którym słuszna zwraca uwa
gę, że jeśli niepodolJiel'lstwem jest w przejeź
dzie ominąć Prusy i Berlin, io powinniśmy 
przynajmniej szukać tam swoich rodaków, z 
nimi obcować i ic.h popierać. <~ W Berlinie na 
Cimmerstra se ;\~ 79 - - czytamy dalej w tym 
liście - - znąjduje się pensyjonat, utrzymywa, 
ny przez polki, gdzie przejezdny znajdzie go
spodynie polki służbę polską, kuchnię polską, 
gazety polskie; w razie potrzeby znajdzie się 
doktór i fryzy jer i krawiec- polacy. Istna oa
za polska! A myśmy powinni wszędzie na 
obczyźnie szukać swoich i popierać. swoich. 

N aślad ujmy tych, co stoją wśród łlas na 
wieczniku. Gdy Orzeszkowa w zeszłym roku, 
wracając z Kissillgen, polrzebowała zatrzymać. 
się w Berlinie, zamieszkała nic w hotelu, lecz 
w pensyjonacie })olskim, gdzie spotkała może 
mniej komfortu, lecz za to dużo serca i do
wodów czci. 

Właścicielki pensyjonatu lem1)ardziej zasłu
gują na poparcie ze strony -rodaków, że 
niemcowi zawdzięczają, iż muszą obecnie IV 

ciężkiej pracy szukać utrzrmania. lokowały 
one cały kapitał, jaki osiągnęły ze sprzedaży 
rodakowi w majątku w Księstwie Poznailskiem, 
u jednego z bankierów berUlIskich, który wkrót
ce polem z pieniędzmi klijentów swych zbiegł, 
pogrążywszy wiele rodzin w nędzy. Jedna z 
jego ofiar cios ten przypłaciła życiem, córki 
zaś jej, posażne niegdyś panny wzięły się do 
pracy i utrzymują pensyjonat dla swych roda
ków. Obowiązkiem naszym jest poprzeć ro
daczki i w przejeździe przez Berlin szukać 
gościnności nic w hotelach o szablonowym 
komforcie, lecz u swoich.» 

- Kalisz. Sprawa urządzenia wodociągów 
w Kaliszu zdaje się uyć blizką urzeczywi-

dujemy się, iż wskutek uniwersału generała lem spowiedź z nieszczęśliwej swojej miłości, 
l{reezetnikowa, podpisanego 11 grudnia 17721'. wyśpiewanej w części czwartej. 
t. j. mezaclługo przed wykonaniem przysięgi Rozprawa docenta uniwersytetu w Peters
na wierność imperatorowej (15 slycznia 1773 r.) burgu p. Jana Łosia (urodzonego w Kielcach 
3~ rody szlachty inflanckiej , chcąc uniknąć wychowańca szkół piotrkowskich) p. t. «Mic
wniesienia ich na listę «poduszną», uciekły się kiewicz jako lingwista». W niej p. Łoś, na 
do sądu, aby szlacheclde ich pochodzenie by- zasadzie wykładów poety w kolegijum fran
ło sądo \,nie stwierdzone. Wreszcie wydawca cuzldem (Rzeczy o literaturze słowiallskiej), 
«Pamiętnika» p. Br. Bieńkowski dołącza wy- wyjaśnia, że ~Iickiewicz był na ówczesnym 
jęte z listu prywatnego z 1826 1'. przestrogi poziomie młodego, bo dopiero w kOllCU XVIII w. 
umierającego ojca (K Siemiradzkiego. obywa- urodzonego językoznawstwa porównawczego; że 
tela z pod Nowogródka, dziada malarza Hen- ?:lIano mu lJyły poglądy Williama Jonesa, Fran
ryka) jako odzwierciedlenie moralnych zasad ciszka Boppa, Grimma, Klapretha, Dobrow
współczesnej )Iiekie,,-iczowi litewskiej rodziny. skiego, Thierscha i innych; że w kwestyi wza-

Z prac, tyczacvch się utworów 'i\1ickiewicza jOl.nnego stosunku. j.ęzykó~~ tnd~euro'pejskich 
na szczególne \~'yróżnienie zasługllja: ~l1I.ał poglądy t.rafl1leJsze. lllzeh ~~JI.epsl ówcze-

, Slll badacze; ze, zgodl1le z dZIsleJszą nauką, 
Stuclyjum p. Konrada Gąsiorowskiego: «Kil- określa.ł stosunek języka litewskiego do języ

ka słów z powodu llly~lj przewodniej i archi- ków słow i ailskich; że jakkolwiek w wielu kwe
tektoniki «Dziadów» :JIickiew·iczo,rskich, w któ- styjach by,ral wI)rowadzany w błąd przez teo
rem autor, rozpatrzY"'szy sądy o tych przed- ryje współczesnych quasi - uczonych (Duchiń
miotach Cy1mlskicgo, Tretiaka, Chmielowskie- ski), to jednak IV wielu innych ujawnia,ł za
go, Konopnickiej i Tarnowskiego, wypowiada dziwiającą trzeźwość sądu; że nie oucemi mu 
w kOl1CU nadzwyczaj trafny, zgodny w zasa,- były panujące wówczas dwie teoryje tworzenia 
cizie z poglądem Tarnowskiego, swój pogląd się języków i dyjalektów ( tammuaumthe0rie 
na pochodzenie l , II i n~ części «Dziadów», i Wellentlteorie); że nareszcie mowę słowiail
"yprowadzając z wzajemnego ich do sirbie sto- ską stawiał ponad wszystkimi językami ziemi. 
lmIeu w związku ze , tauem dus7-y poely wnio- Praca ks. Wincentego Gieuartowskiego «Ro-

sek, iż każdy z oddzielnych fragmentów, sta- zum i wiara» jest lvylcłaclem o slo, unku 1'0-

nowiących czę~ć })icrwszą, jak również di'uga zumu do wi~try. Wziąwszy za, osnowQ znany 
czę~ć «Dziadów» .:ą tylko wielkiej artystycznej Iricrsz Adama, autol' wskazuje, iż poeta IV wiel'
warto~ci pról)ami form, pod osłoną którye!l szu tym zdołał «hicie po mistrzowsku rozullI 
poela pragnął, ni ('poznany, uczynić przed świa- od wiary rozgraniczyć; II' niewielu ,łowach 
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stnienia. Z przykrością jednak zaznaczyć mu
simy, żo urządzenie wodociągów powierzono 
firmie Groye z Berlina, z przykrością zaś tern 
większą, że winy w tem najwięcej leży po 
stronie przedsiębiorców krajowJch, z których 
na konkurs nadesłał ofertę jeden p. Woj sław
a i ten nie przedstawił żądanej lcaucyi, "'slcu
tek czego jego kandydatura upadla. 

- Łomża otrzyma wkrótce wodociągi. Te
legraf przyniósł wiadl)mość, że sporządzony 
przez inżyniera Zajączkowskiego projekt budo
wy, oraz eksploatacyi wodociągów w tem mie
ście uzyskał już zatwierdzenie komitetu mi
nistrów. 

Wodociągi uędą zaopatrywane w wodę z naj
odpowiedniejszych miejsc Narwi, w górze rze
ki za miastem. 

Gub. Radomska posiadała w ubiegłym 
roku, według informacyi korespondenta « 'Wie
ku», szeŚĆ szpitali. Najmniejsza śmiertelno'ć 
(w szpitalu "' taszowskim) wynosiła 6010, naj
większa (w Opocznie) - 130 lo. Ogółem we 
wszystkich sześciu szpitalach leczono 3,247 
chorych, z których zmarło 286 (co czyni 90/0). 
Na przymiot leczono 291 chorych: 67 męż
czyzn, 118 kobiet i 8 dzieci. Utrzymanie 
szpitali kosztowało 44,209 rb. Najbogatszy 
szpital (w Sandomierzu) posiada 40,248 ru. 
najbiedniejszy (Opatowski) -;-12,100 rb. Wszy
stlde 6 szpitali rozporządzają kapitałem na 
sumę 125J59 rb. rtrzymanio chorego na 
dobę kosztowało przeciętnie kop. 51. 

- Podział ludności w gllbel'llijach Króle
stwa Polsldego potllug wyzn~ń, według prze
prowadzonego w r. 1897 spisu jednodniowego 
przedstawia się w następujących cyfrach. 10 
gubel'nij Królestwa liczą ogółem 9,401097 lud
ności a mianowicie: prawosławnych i jedno
wierców 663,784, starowierców i uchylających 
się 9,106, rzym. ko-katolików 6,987,497, prote
stantów różnych wyznall-U ,930, innych chrze
ścijan 285, mahometan 4726, żydów 1,316,276 
innych niechrześcijan 223 osoby. 

- Wystawa rolnicza w Berdyczowie bę
dzie największą z urządzonych w tym roku. 
Wystawa mieć będzie nawet własny dziennik, 
wydawany dla wygody przyjezdnych i zawie
rający informacyj e o cenach, popycie i zaofia
rowaniu produktów rolnych. 

- Mucha heska, na przestrzeni kilkuna
stu mil kwadratowych, w powiatach kutnow
skim, łęczyckim, kolskim, turskim oraz w 
części gub. kieleckiej wyrządziła olbrzymie 
szkody na pszenicy, z której zupełnie poobci-

ująć to, co jest jedną z podstawowych prawd 
ogólno-ludzkich». «To nie zbiór aforyzmów, mó
wi dalej o tym wierszu autor, umiejętnie rzuco
nych, to nic dyletc1Jltyzm, barwną okraszony 
szatą, to nie dźwięczne słowa bezdźwięcznych 
zasad, ale wysoka wiara rozumna i wysoki 
rozum wierzący». 

'iYydawca «Pam i ętnika» p. Br. Bieilkowski 
w pracy p. t. «Żywioł liryczny w Panu Tade
uszu, jego pochodzenie i uzasadnienie», zesta
wiającstan duszy poety po wypadkach 1831 1'. 

Z treścią pisanych współcześnie « Ksiąg piel
grzymstwa polskiego» i lirycznych ustępów 
w Panu Tadeuszu, objaśnia pochodzenie liryz
mu poety, świadczącego o przejmujących go 
uczuciach: tęsknoty za krajem, zwątpienia, re
zygnacyi, pobożności, przebaczenia, żalu za 
gr7.echy, pragnienia pokuty, bólu, a nadewszyst
ko miłości bliźniego. 

W artykuliku «Geneza «Ody do młodości» 
dr. Józef Wigura (z Suchedniowa), porowny
wając jeden z ustępów ody (A jako w krajach 
zamętu i nocy i t. d.) z doktryną Empl'dokJe
sa z Agrygentu, wypowiada przekonanie, że 
z tego właśn ie filozofa Mickiewicz zaczerpnął 
ideę wpływu żywiołów moralnych (miłości) na 
zmianę postaci świata. 

Oryginalny artykuł p. Jana Ogiu, kicgo-Kon
trymowicz<t p. t. «Kilka myśli» jest raczej 
wiązką marze!'l, natchnionych historyją ziemi 
i spolcczmlst\Y, walką o byt, rolą geniuRzów, 
ideą miłości, rządzącą wedłllg niego postępem 
ludzkosci. \\T koiH'll artykulu, silnie zabarwio-



nała niedojrzałe klosy. "ielu rolników, za ko
czonych tak straszną katastrofą, chcu żąć psze
nicę zieloną· 

- Z Komitetu wystawy kucharsko-spo
żywczej . Sekcyja piwowarska War zawskiej 
Wystawy Kucharsko-Spożywczej 1902 r. wy
znaczyła dla wystawców ubiegających się o 
nagrody następujące cztery konkursy: konkurs 
I -szy piwo wszelkich gatunków i porter- trzy 
nagrody; konkurs II-gl sló(l cztery nagrody; 
konkurs III-ci racyjonalne spożytkowanie pro
duktów pobocznych (łodziny, kwiat słodowy, 
drożdże) po kilka nagród; konkurs IV-ty 
praktyczne i chygieniczne Ilrzq,clzenie brotcarll 
oddzielnie dla wielkich miE'j kich i mniejszych 
wiejskich- pięć nagród. 

Nagrodę I-szą stano,ri dyplom uznania, 
drugą medal zloty, trzecią medal srebrny, 
czwartą medal hronzowy 1. piątą list po
chwalny. 

- ' Syjonizm znajduje contz więcej adeptów 
w 1(róle ' twie i na Lit"'ie; dowodzą tego 
zdaniem korespondenta «No\\'. "Trelll.»- ostat
nie wybory I\' gminach żydowskich, oraz sze
rcg instytllcyj. założonych w ostatnich cza
sach przez syjonistów. Ruch ten podobno jest 
podtn~ymywany przez syjonistów niemieckich, 
którzy działać mają w porowmieniu z pewny
mi działaczami politycznymi ". Niemczech. 

- W Bernie ,r Szwajcaryi odbył się w 
kOllcu ubiegłego miesiąca IX międzynarodowy 
kongres prasy. Polaków na pomieniony kon
gres stawiło się. 'l: Feliks Fryze, reuaktor 
«Kul'. Por. », Stanisław Lesznowski, red . «Gaz. 
'Yarsz.», Laskownicki ze Lwowa i Alfred zczc
paI'lski, j,tko delegat związku prasy zagrani
c7,nej w Wiedniu. Ten ostatni porllszył spra
wę zaprzestania w prasie napaści i obelg 
wzajemnych jednych narodowości przeci,,· dru
gim. Mówcę gorąco oklaskowano. 

- Paryż. Dr. Garnaud, który: chcąc spra
wdzić twierdzenie prof. Kocha o nieszkodli
wości dla llldzi gruźlicy bydła, zastrzyknął 
sobie 7,arazki tej choroby, ogłosił w «Temps» 
list, w którym podaje do wiadomości ogółu, 
że zastrzyknięcie wywołało u niego objawy 
wyraźne tuuerlmłów i że mylność teoryi Ko
cha została w ten sposóu skonstatowaną. Re
zultat ten Garnaud ceni wyżej niż życie, któ
re naraził. 

nego mistycyzmem a nawet spirytyzmem, autor 
zdaje się podsuwać nam myśl, iż owo tajem
nicze « czterdzieści cztery», wypowiedziane bez
wiednie, jakoby podszepnięte przez dourego 
ducha, ma związek z tern, że w roku 1899 
w czterdziestym czwartym roku od śmierci 
Mickiewicza t. j. w H-tą rocznicę pokuty jc
go ducha imię wieszcza rozniesie sławę jego 
po świecie. 

Praca Stanisława Ciszewskiego «Mickiewicz 
w litoraturze chorwacko-serbsl,'fej » (pisane w 
Olknszu) zaznajamia nas z l)rzekładami nasze
go wieszcza na języki chorwacki i serbski, i 
ze stopniowo wzrastającpm w literaturach tych 
dwóch narodów zajęciem się nim. Dowiaduje
my się z tej pięknej pracy, iż prócz mniej lub 
,rięcej udatnych przekładów drobnych utworów 
(Trzej Budrysi, Czaty, Sonety, Farys, Alpuha
ra) język chorwacki posiada przekład drugiej 
cZQści «Dziadó"'» pióra znakomitego poety lu
dowego Wraz a, dwa przekłady «Konrada Wal-
11mroda)} (Tkalewicza i lIIedicza) i przekład 
«Fana Tadeusza», dokonany przez prof. T. Ma
reticza i wydany kosztem Macierzy Chorwac
kiej w 1893 roku, na język serbski-przekład 
«Grażyny» pióra Stojana Nowakowicza. 

Bezpośrednio po rozprawie p. Ciszewskiego 
znajdujemy w «Pamiętniku» dostarczony prze
zell słowacki przekład «Trzech Budrysów» (Tra
ja Budrisowici) pióra znanego etnografa sło
wacldego Pawła Dobszyńskiego. 

Z artykułów mających związek z życiem i 
działaIno. cią poety znajdujemy w «Pamiętni-

TYDZIEŃ 

Wiadomości ogólne. 
Reforma unil'lersylelów. «Now. wr.» donosi, 

iż, ze względu na zamierzoną reformę uniwer
sytetó,r w państwie, delegowano za granicę 
kilka o ób, które zwiedzić mają uniwersytety 
europejskie celem zbadania praktykowanych 
w nich por7,<\dk6w naukowo-wychowawczych. 

- Zniżenie ceny marek. «Rus. List.» podaje 
wiadomość, że zdecydowano już obn iżenie ceny 
na marki pocztowe z siedmiu do lligciu ko
piejek. :Marki mają być sprzedawane we 
wszystkich sklepach hez opłaty dodatkowej, 
ponieważ zohowiązanie sprzedaży marek lJę
d7,ie jednym z warunków otrzymania l~onsen.sL1 
handlowego. 

Z BIBLIJOGRAFIl i PRASY. 

Hr. Aniela Potul icka, Nawoje lV1'emin zamie(
cilo korc _ pondencyję swego berliJ'lskiego \Yspółpraco
,mika poświęconą decyzyi hr. Aąlelii Potulicl\iej 
rozparcelowania kilku swoich majątków poznailskich 
między I\'łościan pobkich. Korespondent podnosi 
palryjotyzm magnatki polskiej , chcącej dogodnemi 
warunl,ami sprzedaży ziemi Bciągnąć różny żywioł 
pol ki z Prus zachodnich, Szlązka i. Pomorza, gdzie 
ten bardziej je~L wypicran)T przez Niemców i zapo
mocą takiej kolonizacyi przecil\'działa6 zakusom 
eksterminacyjnym wzmocnionej nowcmi milionami 
komisyi pallsLwowo-niemieckiej. 

- Konkurs , Kur. Codz. > na felijeton został IV ubie
głym tygodniu rozstrzygl ięty. Z pomiędzy trzech 
wyróżnionych przez sąd konkursowy feJijctonów: 
«Gdos Kordelis », rires acgiorit cundo » i dtoznry
ślania sezonol\e » -otrz)'mał największą ilo~6 głosów 
ezyteluików, a zalem i nagrodę ten ostatni. Autorką 
nagrlldzonego felijctonu jak się okazało, jest p. Iza 
1\IoszczeJlska. 

- Wiele wrzawy IyywolaJ \Y konserwatywnej prasie 
rosyjskiej wydrukowany niedawno w Pet. l'fTiecl. 
list prof. Czermaka -II' kwestyi o~wiaty publicznej. 
'Yedług autora lisLU zasadniczym programem szkoły 
winno być ~ poznanie ~wiata i jego praw przyrod~'. 
jako podstawy samopoznania». «To ostaLniC'-rozlyi
ja dalej myśl _ woją prof. Czermak - może jedynie 
wyjaśnić człowieko",' i jego stosunek do Boga, do 
samego siebie, bli~nich i innych je testl"\' żyjących 
-jego etykę. » 

- -Gazeta Polska ' w artylillłach p. <: iVIłodzika » 

poruszyła b. ważną sprawę obrony sądowej «z llrzę
du ~ . W' artykułach tych autor zwraca uwagę na 
lekceważące i niesumienne ~pełnianie pnwz więk
szość l\"ziQtych adwokatów warszawskich, (zwłaszcza 
cywili tów), włożonego na nich nieuciążliwC'go zresz
tą (bo kilka tylko razy do roku powtarzającego się 

ku»: nadesłaną z Paryża pracę p. Jarosława 
Korwina z Kirlc p. t. «Adam Mickiewicz w 
Lozannie». W pracy tej autor przedstawia nam 
źródłowo i harwnie skreślony obraz krótkiego 
(1839- 18-10 r.) lecz świetnego okresu poby
tu Mickiewicza na katedrze literatury łacili
skiej w uniwersytecie tego miasta, wielkie i 
serdeczne uznanie jakiem go tam darzono, i 
rzuca światło na przyczyny, które uczyniły go 
głuchym na tchnące uwielbieniem i miłością 
prośby wlad7, i młodzieży szwajcarskiej i skło
niły cloprzeniesienia się w 1840 r. na kate
dł'ę literatury sło"iallskiej w College de Fran
ce w Paryżu. 

Skreśl ony przez p. Zygmunta 'Yasilewskiego, 
a z l)amiętników współczesnych zaczerpn ięty 
opis podl'Óży z Paryża do Waterloo, odbytej 
w czenycLi 1843 1'. przez Sewerina GoszCZyil
skiego. W tym, wysoce ciekawym, opisie znaj
dujemy wykład głównych zasad nauki Towiań
skiego, wypowiedzianych przezell GoszczyI'lskie
mu IV czas ie udzielonego mu posłuchania '" 
Brukselli, gdzie wydalony z Paryża mistrz 
"'ówczas przebywał. Dla osób nieobeznanych 
z ową nauką o wyzwoleniu ducha, z owym 
kultem ~apoleona jako patrona Nowej Epoki 
jestto artykuł wielce zajmujący. 

W mile i ciepło napisanem opowiadaniu «Ze 
wspomnień p. Ig. Karwata» p. Zdzisław Bit
ner przedstawia nam ostatnie echa upartej 
walki klasyków z romantykami, rozbrzmiewa
jące jeszcze w czasie 0l)owiadania (po roku 1831) 
pod strzcchą ziemiallską i tu już ostatecznie 
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obowiązku, a raczej przywileju) złagodzenia, lub na
wet ocalenia od niezasluzonego wyroku wielu ludzi 
« często grzesznych, bo nieszczęśliwych '}' W tych 
samych numerach p. Koskowski w felijetonach, za
tytułowanych «Nędzarze i nędznicy». przytoczy w zy 
wyjątek z «Otchłani » d-ra Tcliórznickiego-popicra 
gorąco projekt założenia «TowarzysLwa opieki nad 
więźniami i w~'chodząCyllli z więzienia» z którym 
to projektem łączy się niezbQdna reforma więzieni. 

- Prof. Simonienko dziekan wydzia.l.a prawnego 
n~~ unill'. warsza r,skim wydał broszu!'!; p. t. ~ Czy 
jest możli\\'e odrodzenie naszycI! uniwer ytetów przy 
zachowaniu w nich teraźniejszego . posobu Iyykła
dania». 

- "S.-Pieterburskija Wiedomosti." Jak donoszą 
dzienniki rosyjskie, II' l'. b. upływa tennin dZJerzaw
ny ~ .-Pielerbur. 'Yicd. » przez ks. l"chtomskiego. 
Gazeta przejś6 ma podobno II' inne ręcC', przyczclll 
caly ,kład redakcyi ma uJedz zmianie. 

ROZJIAI'l'OŚCI. 

Dekret ln'zeciwko gorsetom. RumuLIski mi
nister oświaty ogio ił dekret, którego mocą zabronio
no, ze względów zdrowotnych, dziewczętom wC' 
w~zJslkich niższych i IV~' ższych szkołach żCIlskich 
IV Hurnunii no zenia gorsetów. Gdyby która z pa
nien zja\\"ila się IV szkole II' gorsecie-gorset lila 
by6 skonfiSKO\\ an)'. 

- 3al·barz)'llstwO. W «Echach plockich i łOI11-
żj"!lskich » czrtamy: ~ Dnia 27 z. ill. we wsi Krem
pa wydarzył się wypadeJc Jdóry zasługuje nietylko 
na zanotowanie, lecz i na za tanowienie się nad 
nim. Grono dzieciaków w liczbie 10, od 6 do 10 
lal, bawiło się na polu IV ~ chol\"anego;» naj młodszy 
z nich schował się du opróżnionego dołu od karto
fli. Gdy go reszta dzieciaków, po długiem szuka
nia znalazła, zadecydowali by go żywcem IV dole za
kopać. Jak madzili, tak też niezwłocznie uczynili. 
Zrozpaczona maLka nie zczę~l iw ego dziecka calą noc 
szukała go bezowocnie; żadne z dzieci nic jednak 
nie powiedziało o swym wstrętnym czynie. Dopie
ro nazajutrz dowiedziano się, że chłopczyna zostal 
żywcem pogrzebany, 

- W GrenlaJHlyi zmarł niejaki Lars Moe11er, 
jeden z przewodników pr. Nordenskj61da. Obdarzo
ny zdolno~ciailli i inteligencyją M. wyk zlalci! się 
II' towarzystwic NordenskjOlda i jego towarzyszy. N. 
po pO\\Tocie do Sz\Vecyi wysIał 1\1oe11el'owi małą 
prasę drukarską, czcionki, papier, j farbę. i\L za
czął rozwozić swoje gazety do wszystkich chat zna
jomych; że, jednak nikt z eskimosów nie umiał czy
tać, przeto z początku gazeta zawiera.l.a jedynie 
ilu lracyje. Obecnie większo~ć e kimosów posiada 
umiejętnoś6 czytania, a gazetę, po śmierci jej zalo
ż~'ciela, ma prowadzić jeden z uczniów zmarłego. 

pr7,cz wzrastający coraz hardziej urok pie:'ni 
naszych wieszczów stłumione. 

Wreszcie p. Julija Kietliliska-Rudzka Ol) i
suje obchód setnej rocznicy urodzin l\lickle
wicza IV Czechach i wylicza prze!dady jego 
utworów na język tcgo bratniego narodu. 

Na belletrystyczną część «Pamiętnika» zło
żyli się: p. Zofija Kowerska (opowiadanie «Or
ganista»), Nadwiślanin (w iersz «Na progu stu
lecia»), Kostryn (<<Z letniej nocy}}), Stanisław 
l'IIożdżeński (wiersz «24 'XII 1898 r.»), Józef 
Wabner (<<Ode ad Adamum l'IIicldeviczum») i 
Feliks J aroi1ski. Ten ostatni przysłał kom po
zycyję muzyczną do piosnki Lenartowicza « Mo
ja to strona». 

Jako tedy z owego krótkiego streszczenia 
widać, piękny to zaiste wianek, który u stóI) 
pomnika wieszcza złożyli kielczanie. «Pamięt
nik» jest cennym nabytkiem jak dla milośni
leó'" Adama tak i dla miłośnikó\\T biskupiego 
grodu . Wartość jego powiększa się jeszcze tem, 
jż jest on wydany starannie a nawet ozdobnie. 
To też cześć panu BieJ'lk0wsldemu, co środki 
na wydawnictwo znalazł, ludzi dobrej woli 
odszukał i do pracy zachęcił; cześć i tym lu
dziom, co na jego wezwanie pospieszyli. A dla 
nas Kielce niech będą przykładem. 

JJ1. Ż-ski. 

• 
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Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej . 

- 'tV dniu 20 września (3 paździel'J1ika) w sądzie 
zjazdowym w m. ]jodzi na sprzedaż nieruchomości. po
łożonych II' temże mieście: 1) przy Starym RYllku pod 
M hipot. 140 (dawni~i 105), polic. 8, od sUllly 4000 rb.; 
2) przy ulicy Lutomierskiej pod .\~ 114-a, 12. od sumy 
4000 rb. 

- 28 września (11 października) 3) przy Zielonym 
rynku i Zielonej ulicy pod ,\~.\~ 787-k i 788-1. od SlWJy 
3000 rb. każda. 

- 29 lipca (11 ierpnia) w magistracie lU. Będzina 
na 3-letnią dzierżawę b. jatek lllię~nych w Będzillie. 

- 31 lipca (13 sierpnia) w urzędzie p-tu nowora
domskiego na 3-letnie oświetlelIie 43 latarlI, od ~ullly 
980 rb. rocznic in minus. 

- 29 lipca (11 sierpnia) w magistracie m. Lodzi: 
l) na wJ'brukowanic ulic: Wysokiej (od Przejazdu do 
ul. ~awrot) i Złotej (od Wysokiej do Wodnej). od su
lUy 8189 rb. 37 Je: 2) części ulicy Św. Emilii (od Wi
dzewskiej do drogi żelaznej K. Szajblera) od 8167 rb. 
8 kop.; 3) części ulicy Fabrycznej (od Targowej do 
drogi żelaznej K. Szaj blera. 

- 23 września (6 październ i ka) w ądzi e zjazdowym 
w Piotrkowie na lJrzedaż nieruchomości. położonej w 
Bełchatowie pod :\2 polic. l '3, Ilipote~,znYIll 25, od sum J-
900 rb. 

- 23 wrzcśuia (6 października) w sądzie zjazdowym 
w III. Piotrkowie na sprzedaż IJicruchoJllości, polożonej 
w Sulejowie pod ,\~ polieyjn. 184, hipot. 60. od sumy 
1000 rb. 

() 
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- 24 lipca (6 sierpnia) w Sulejowie na rJ11ku, na 
sprzedaż koni i wozu, od sumy 11 5 rb. 

- 30 lipca (12 sierpnia) w m. Piotrkowie na rogu 
Woronieskiej i Krótkiej w domu sukcesorów Szefera, 
na sprzedaż koui i wozu, ocl sumy 150 rb. 

- 20 września (3 października) w sądzie okręgowym 
piotrkowskim lla sprzedaż nieruchomości, potożonych: 
1) w III. Tomaszowie pod ~ 275/70, od sUJlly 2000 rb. 

_. 25 września (R października) 2) IV m. Rędzinic 
pod Nt 156, 232, od sumy 10000 rb. 

-- 30 września (13 października) 3) w Xowych-Ba
lutach pod ~, 21, od sumy 8500 rb. i ni żej; 5) IV Su
lejowie pod :\;"\2 32 i 101. od sumy 800 rb. i 1200 rb. 

- 28 września (11 października) w sądzie zjazdo
wym w m. Lodzi na sp r7.edaż nieruchomości, położonej 
w tomże miegcie pod ,\2 45 pny u licy Zachodniej, od 
sUllly 40000 rb. i niżej . 

- 23 lipca (5 sierpnia) w magistracie Ul. Piotrko
wa: 1) na tartaku E. Nowaka na sprz~daż różllego 
gatunku desek. od sumy 385 rb . 111 2 kop.; 2) ua pla
cu Alel<sandryjskun na sprzedaż mebli. od SUJlI J' 809 rb. 
40 kop. 

- 8 (21) sierpnia IV magistracie m. Będzina na dzier
żawę IV ciągu 1903 r. 52 miejsc do handlu w m. Bę
dzinie. 

- 30 września (13 paźclzlCrnika) w sądzie okręgo
wym piotrkowskim na sprzedaż nieruchomości, położo
nej w SOSIlO\\'<nI pod :\~ 14±, od sumy 90000 rb. i niżej. 

- 31 lipca (13 sierpnia) w m. Łouzi przy ul. Staro
Zarze\\'skiej w domu pod ,\2 65, na sprzedaż cogły, kafli, 
gzemsów i t . d., od SUJlly 109 rb . 
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- 3 (16) paźd7.iernika w sądzie zjazdowym \\" III. f.o
dzi na sprzedaż nieruchomości, po łożonych II' tCJUże 
mieście: l) przy ul. Zarze,,'skiej pod.1i! 985, nd Sllllly 

16000 rb. i niżej; 2) przy ul. Zarzewskicj pod .\~ 9 G, 
od sumy 16000 rb. i niżej : 3) przy ul. Konsf,antyno\\'
skiej pod .~ 320-a18, od sumy 200000 rub. i J1iżcj; 
4) przy ul. Długiej pod M 803-a/76, od sumy 40000 rb. 
i niżej; 5) przy ulicy Zakątnej pod"~ 3537, od SUJJ1 J' 
20000 rub.; 6) przy ul. Widzewskiej pod .\2 1110-b, li l. 
od sumy 25000 rub.; 7) przy pasażll Scllultza, pod .\~ 
47-k-1;: 9. od sumy 1!5000 rb.; 8) przy ulicy Kamiennej 
pod :\1! 1427-0]8, od sumy 50000 rb.; V) przy 1Il. Tar
gowej pod ~ 400-b 16, od snmy 30000 rb. i niżej. 

- 20 września (3 października) 10) przy ul. Dłu
giej i Milsza pod .\l! 821 12. od sumy 500 rb.; 11) przJ' 
ul. Złotej pod :~ 912-cJ5. od sumy 4000 rb. 

- 3 (16) października w sądzie zjazdowym w m. Lo
dzi na sprzedaż nieruchomości. położonej tamże pr7. J' 
ul. Rzgo\\'skiej pod ,\~ 627-gg. od sumy 50000 rb. 

- 4 (17) października, tamże, na sprzedaż nierucho
mości. położonej w III. Zgierzu przy ul Zgierskiej pod 
:\~ 147, od sumy 72000 rb. 

Kancelaryja Warszawskiej Wystawy 
Spożywczo-Kucharskiej 

przy ulicy Foksal .N~ 1, przyjmuje zgłoszenia 
wystawców z dziesięciu gu uernij Królest '''el, 
Polskiego, codziennie od godziny 11 rano do 
7 po południu. (G-f}) 

l"'h"' .. ,"h"' .. "'h"' .. "'h .... "'h"' ..... h"' .. ,"h"' .. ,"h"' .......... "'h"' ..... h"' ..... h"' .. '"h "' ..... h"' ..... h"' .. 
; Warszawskie laboratoryjum chemiczne poleca jako _ najle~.sze mydło toaletowe, 

BYDtO TATRZANSKIE. 
kawałek ]5 k., wyzsze gatunki 25 i 45 k. Sprzedaz wszędzie . 

Sanatoryjum i Zakład wodoleczniczy 

BYSTRA obok BIELSKA 
hINOhEU)VI 
hINOhEU)VI 
hINOhEU)VI 

rolowe 
ehodniki 
dywany 

Szlązk Austryjacki. 
Wytworne urządzenie! 

POWSZECHNIE ZNA.NY 'Dla Pań' 
me- v ,} AJ~{ A G: <O ~V ~ • 

na wyniszczenie ODCISKOW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

« VENUS» puder 
poleca się jako nieszkodliwy, subtelny i nie
dostrzegalny. SIU"zedaż wszędzie po 15. 

(15-11) 

2 lekarze. 

Dla Panów! 

poleca 

JULIJ AN MEISEL 
Warszawa: Senatorska 22, telefonu 964 

Nalewki 16, ,,965 
Ł ó d ź Piotrkowska 49, ,, 60. 

Wyłączny Przedstawiciel 
~owarzysfwa JJj?rowodnik tt

• 

(W. R. O. 469 J. (5-1) 

"--1/ -. ~ --
' N • 

Ni ezawodny środek ln-zeciwko E:§ J edyny do wytępienia mlloJI, 
moJom .~ ~ Jep lUL muchy 

"GUBIMOL" . ~ ~ "VI C TORY". 
Certa lJudel1ra~ 2 0 i 3 0 kUl ). /ł~i, CeJlU U'I'1r:ttllZa 2 i 4 ICOl} . 

REPREZENTACYJA l SPRZEDAŻ GhÓWNA 

W. ' KWIECIŃSKI i" B. CZEMPIŃSKI 
Warszawa, Mokotowska 16. (12-10) 

30, 50 kop. i rb . 1. (26-4) 

APTEKA 
z powodu śmierci właściciela P~yn do utr;~mallia .skóry (tw~rzy) w cią-

zaraz do sprzedania głeJ odpo~·n.osCl przecIw wszelkim atmosfc-
w osadzie Głowno, powiatu brzezillskiego, rycznym I llmym zewnętrznym wpływom. 
gubernii Piotr~owsk!ej: .. 3 mile od Łowi - D~anv'\J}rl 
cza przy koleI KaliskieJ, na tra ł<C l e ku ~U!l''''UA II !!!!!J 

Łodzi . Obrót roczny rh. 3500. Bli ższa Chł d· d' . " t l . 
wiadomość: F. Kępiński, pisarz hypotecz- ° ZI'dol' ł StWleza t warbz,. llŚ~( ając 
ny w Piotrkowie. (3-3) cerze e l ;:a ną· ma ową Jajo C. 

L> ' o): Cena flakonu 60 kop. :( o 
.o O n a Główna sprzedaż w aptece 

nie Jllka z Poznallskiego, władająca 
językiem polskim, poszukuje zaraz miejsca F. ZA}IENHOFA, 
na wsi .lub w l~lieście.-;Viadolllo.ść bli~sza Warszawa Plac Żelaznej" Bramy 8 
u szwajcara 1 0warz. Kredyt. ZlClIIskwgo' • 
w Piotrkowie. (2-2) Żądać ~·szQclzie. (12-1) 

IOYREKCYJA 
Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa 

podaje do wiadomości p u ulicznej , że oprócz dotychczasowego usku
teczniania realizacyi kuponów i wylosowanych listów zastawnych 
Towarzystwa przez Bank Dyskontowy Warszawski i przez dom ban
kowy «A. Peretz i S-ka» w Warszawio, podobnejż realizacyi w Lo
dzi, podjęło się obecnie Łódzkie Towarzystwo \Yzajclllncgo Kredytu. 

(3-2) 
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Piotrków. 
M. PĄK C I. Ń S K I, 

Zegal'mistrz Cechowy 
ulica "Petersburska" (dawniej Kaliska) 
Poshula nu sl~l~l(lzio 

WIELKl \ \,YBÓH: 

Zegarków, dewizek i breloków 
zJ'llych, srebrnych. Iliklow~'ch i ~talowych 

czarnych i niebieokich 
z pierwszorzęduych fabryk. jako to: 

A:llrlel/ul'rs, BadolIet, Lon.ąilles, 
P. Jl ose1"Cl, Bontte, Omega i innych: 

REGULATORÓW 
beckerowsl(ich i )laryzkich; zegarów ku
CheJlll~'ch, budzików zwyczajnych i ranta

zyjnsch : 
przyjmuje obstalunki na zegary wieżowej 

firma egzy~tu.ie od 1892 r. (6-3) 

gimnazistki 
z konwersaeyją w obcych językach, 
muzyką. otrzymają p o s a d y od 
300 - 700 rubli. Pierwszorzędne 
biuro J ahołkowskiej w IYarsza
wie, Marszałkowska 118. (3-3) 

Dom-Willa 
w PiotrliOwie, na ulicy Moskiewskiej za 
tune lem. niedaleko kolei, z ogrodem wa
rzywnym i owocowym i plaeelll 8600 
kw. łokci przestrzeni. jest do sprzedania 
na przystępnych warunkach. Wiadomość na 
miejscu u heźnika Warneckiego. (4-3) 

Poszukuję majątku 

od 12-15 włók, 
w dobrej ziemi, zagospodarowanego, bez 
serwitutów, bJizko kolei, z suchym i do
brym domem mieszkaln~·m. Opisy szczegó
Jowe proszę przysyłać: H . .Moraczewski, 
Osiny, poczta Szczerców. Pośrednictwo 
wszelkie wyłą,czone . (3-3) 

Zatwierdzone przez .JW . .Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjollowane 

pod firmą, 

"WarszawskiB Biuro O[łOSZBń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz
bowej ~ 8. wprost Jiecałej. - Telefonu 
~ 416. - J(alltor otwarty od9-ej rano 

do 10 wieczór. 

N
auczycielka - Gimnazistka 
pORzukuje miejsca na wy
jazd. Wiadomość w Rc
dakcyi "Tygodnia", (3-2) 

Wc wszystkich księgarniach sprzedają, 
~i~ dzieła pedagogiczne R C l.Issn.era 
do bardzo prędldej i najłatwiejszej nau

ki JQzyh:ó~ o b cych , 
bez nauc z yci ela. z ob
jaśnieniem "ym'owy i z ldu
CZPIII. pod tyt: 
POLSKO-NIEMIECKI , kurs wstę

jJny (Elementarz) po k. 5. 12, 
2-'1 i 40; kurs l-y kop. 60.
l\urs II-gi kop. 1.60. 

RUSKO-NIEMIECKI, po kop. 5. 12. 
24.10 i 2.20. 

POLSKO - FRANCUZKr, kurs I-~, 
kop. 1.20. lmrs U-gi k. 3.20, 
GRAMATYKA POLSKO-FRAN
CUZKA liOjJ. 1.20. 

POLSKO-ANGIELSKI, kurs I-y k. 
75. kurs nogi kop. 1.20. 

POLSKO-RUSKI , kun; I-xzy kop. 
1. W. kurs Il-gi kop. 1.80. 

Skład u autora, Warszawa, ul. 
Złota Ng 6. (4-·2-3) 

ROWER 
zupelnie nowy, prawie nie używany 

do sprzedania. 
Ad.res wskaże Redakeyja «Tygo-

dnia». (0-7) 

TYDZI E Ń 

JJJ)zwonel( ezęsfochowsl(i" 
pismo miesięczne ilustrowa.ne pod redakcyją. ks. Józefa Adamczyka 

(12 dużych tomów rocznie). 

W roku bieżącym . Dzwonek Częstochow ki . między illl~emi drukuje obszer
nie opracowally. z artystycznie wykollanemi ilustracyjami " Z y -vvo1. P ana 
nfls z e g 'o J e ZllS a C hrys-tu.s a " oraz pięknie ilustrowane " D z i e .j e 
I i:lasz1.orll .J asu o g;ó r s l .:icg'o"_ 

Dla prenumeratorów wspaniale 

::::: PRE ~IIU~I NA ROJ{ 1902 ----Obraz artystycznie wykonany kolorami )lrzetlstawiają,c~': 

~It~rz Z ~udownym ~Drazem W k~plicy M~tki Soskiej ~z~stochowskiej n~ J~snej ~órze, 
Pi,:kne to prelllium otrzymają, wszyscy calOl'oczlli prenumeratorzy <Dzwon

ka Częstochow~kiego •. jedynie za dopłatą 50 kopiejek na prze~~'łkę pocztową.. 

Prenumerat.a " Dzwonka <JzęstocJlOwskiego" wyno. i: w Częstochowie roez
nie rub. 3, półrocznie rb. 1.50, kwartalnie kop. 75. Z prze'yłką pocztową rb. ,t 
półrocznie rub . 2, kwarta ln ie rub. 1. W AllstI'~' i: roczn ie koron 12, półrocznie 
koron G.-W Xiemczech: roczlJie marek 10. półroczn i e marek 5. Cella oglOSZCI1: 
Xa calcj tronicy rub. 12. na połowie str. rub. 8, na czwartej części stronic~' 
rub. 5 i wiersz 7-5 kop. 

Dla prenumeratorów DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO redakcyja ofiaruje po 
zniżonej cenie książkę 

Obrazy w Sali Rycerskiej na Jasnej górze 
ozd obion e k ol orow em i, a r tystycznie wykoll ulIem i illlstracyjumi. 

Cella katalogowa . Obrazów w Sali Rycerskiej na .Jasnej Górze . za egzelllplarz ozdo
bnie oprawny rub. 1 kop. 50. dla prenumeratorów <Dzwonka Częstochowskiego > . 

żą,dają.cyclt wprost z redakcyi, tylko l rubla i kop. 20 Jla przesyłkę pocztową. 

L i.<Jty n{~leży ad~·e.'J oU'ać: (12-4-3) 

~edakcyja "Dzwonka Częstochowskiego" pod Jasną Górą w Częstochowie. 

K. Dxner W Piotrkowie 
stacyj a tOW'itrrOlWa 

Tartak parowy, Heblarnia i Fabryka 
wełny drzewnej, Składy materyjałów bu

dowlanych i stolarskich. 
Podejmuje się wszelkich obstalunków l wykonywa takowe 

pospiesznie i akuratnie. 

Ważne dla pp. majstrów ciesielskich! 
Deski podłogowe heblowane, szpuntowane i nutowane, 
kompletnie gotowe, jak również ferklajdunki do drzwi 

l okien, fllsgzymsy i t . d. - po umiarkowanych cenach. 
(5-5) 

Dro[a ~olazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do "'iadomoHci, że w dniu 2 3 października (G li:;topada) 
r. b., oraz dni następnych, na mocy artykułów --l:O-go l 90-go 
1Jstawy Ogólnej Dróg Rosyjskich, odbędzie się sprzedaż przez 
licytacyję publiczną: bagażów i towarów, które przybyły do 
stacyj przeznaczenia po dzieJl 18 (31) maJa 1902 r. a nie zo
staly odebrane przez odbiorców. Będą. sprzedane również przed
mioty zagubione przez pasażerów . 

Szczegółowy wykaz przedmiotów zak\yalifikowanych na sprze
daż, z wyszczególnieniem daty i stacyj na których ma się 0(1-

być licytacyj a, ogłoszollY zostanie w ~~J\~ 53: J -t l 3;) « War
szaw kich Gubernskich Wiedomostiej» . 

Ogłoszenia, obejml~ące wyżej pomienione szczegóły, wywle
szone zostaną na wszystkich stacyj ach wysłania i przybycia to-
Y\'arów, przeznaczonych na l icytacyję. (3 - 2) 

W Zakładzie 6-cio klasowym żeńskim z kłasą 
przygotowawczą i pensyjonatem 

Józef y ~agafnickiej 
Senatorska, 32 w Warszawie 

Lekcy je rozpoczynają, się 3-go \\Crześnia, a zapis od 23 Sierpnia. 
(W. B. O. ;\;, 4365). (3-3) 

Redaktor Wydawca Mirosław Dobrzański . 

ł 
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W skl~dzie materyj~lów piśmiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znaleźc moina, DO cenach przystęDnych 
Papier kancelaryjny w 50 

gatunkach. 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tunkach, 

Papier listowy \1' różnych wiel
kościach, gładki i linijowany, 

Papier listowy fantazyjny w 
pudełkach. 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, 

Koperty wszelkiego rodzaj u i 
wielkości, biurowe. handlowe 
i zwylile, li towe i biletowe, 

Pióra salllopi~zą,ce, 
Stalówki na pudełka, najpow

szechniej używane, 

Atrament wyborowy, wflaszecz
kach i butelkach. krajowy i za
graniczny. zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wiecznc-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Linije zwykłe, Ilebanowe-i meta
lowe gięte, z bibulastemi 
ochraniaczami. 

Bilety wizytowe, fason zwy
kły i amerykański - brystol 
wyborowy. 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linijowanc 
w dużym doborze. 

Karty do korespondencyi, 

Passe parto ut -papier listo-
wy łą.cznie z kOl)ertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gładkie i kratkowane, róż-
nej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru 

Ołówki czarne b. tanie. ' 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki ml.'chauiczne i do karnet. 

Ochraniacze do ołówków 
Gumy w drzewie. zwykłe, ' 

Gumy wyborowe bez drzewa. Hart-
muta (z Czech) . 

Obsadki po rozmaitych cenach, 

Lak LeszczYllskiego i Kadishona. 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze marmurow o i szklane 

Nici do szycia ksiąg. 
Jedwab trójkolorowy. 

Kopijały z wszelkiemi prz~'borallll, 
Segregatory do listów i faktur, 

Scyzoryki, Nożyce do papieru. 

Kalendarze )lO zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździerania. 

Gotowe Wszelkie Księgi 
. D uk'l' dla Duchowi.llsLwa, Ob)'wateli 
I r . Ziem.ldch, dla Sędziów Gmin· 

nych, Wójtów Oll1in~ Jeometrów, ete. 

Kwitaryjusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

rachunki, ogłoszenia, listy otwart.e 
na zwykłym i biletowym brysto]u, etc. 

J 

Do dzisiejszego numeru dołą,cza się arkusz 
48 powieści p. t. 

«O l\IILIJONY». 

1(03BOJlellO II:eu3YPolO. W drukarni M. Oobrzańskiego w Piotrkowie. 
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tę kocham. Niech się pan niczego nie boi, damy 
sobie radę. Ho! ho! to mi się nazywa życie, a nie 
usługiwanie \\' hotelu. Jestem wszędzie z panem 
i może pan na mnie liczyć. 

- O to mi też idzie, bym mógł na ciebie li
czyć. Przedewszystkiem jednak chciałbym ci poka
zać Walburga, żebyś znal naszego głównego i llaj
niebezpieczniejszego wroga. Z tego, com ci powie
dział, widzisz, że to jest straszny czło"'iek i żarto
wać nie lubi. 

- No, no! niech pan bęclzie spokojny. Już 
ja mu się żołądkować nie dam. 

- Co mu nie dasz? zapytałem, nierozumiejąc 
dobrze żargonu \yarsza"'skiego, jakim zwykle mówił 
Alfons. 

Żołądkować mu się nie dam. 
Co to znaczy żołądkować się? 
Nie rozumie pan? to dziwne, jak Boga 

kocham dziwnie! Taki pyszny, klasyczny wyraz. 
Żołądkować się proszę pana, to znaczy... znaczy ... 
no, żołądkować się! 

Udałem, że rozumiem i przestałem zaciekać siG 
w lingwistyczne subtelności jego żargonu. N a
tomiast rozwijałem przed nim w dalszym ciągu 

sposób postępowania, jakiego, mojem zdaniem, trzy
mać się należy'" Anglii, a nadewszystko zaleca
łem mu ostrożno~ć, małomó\\'no~ć lJaczllość na 
wszystko. 

- O! proszę pana, za\\'ołał tonem nie ulegającej 
zaprzeczen iu pewności, mnie tego uczyć nie trzeba. 
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- '\V tej chwili, rzekł do mnie w kOllCll, je
steś !1l:Ul wolny, ale będę pana prosił, . by~ jeszcze 
nie opuszczał Warszawy i był na każde wezwanie 
sądu. 

Widząc, że mi ta wiadomość nie na rękę, dodal : 
- Trudno, inaczej być nie może. Jeżeli zdo

łamy schwytać którego z morderców, a zdaje mi się. 
że oni znajdują się ciągle jeszcże w Warszawie, w ta
kim razie pobyt pallski tutaj nie lJędzie potrzebny. 

- A jeżeli panowie nie schwytacie żadnego 

mordercy? zapytałem z wewnętrznym niepokojem. 
- Ha! w takim razie ... pobyt pański tutaj ... 

musi się przedłużyć. 

Ukłonił mi się na znak pożegnania. 

Wyszedłem od niego zgryziony głęboko ziry-
towany nadzwyczajnie. 

Teraz dopiero w całej pełni przedstawiła mi się 
zjadliwa pomsta Walburga. Bóg wie, jak długo tn 
będę musiał siedzieć, po sądach się włóczyć, wlec za 
sobą szkaradną, ohydną sprawę prostego morderstwa. 
Byłem tą perspektywą tak przerażony i zgniewany, 
tak mi siG ona wydała dokuczliwą, że przez chwilę 

myślałem nad tem na seryjo, czyby nie było lepiej 
uciec z Warszawy, uciec do tej Anglii, do której 
wyjeżdżam ciągle i wyjechać nie mogę i która, wo
bec niesłychanie przykrych zaj~ć, jakich do~wiadczam 
w kraju, wydawać mi się poczQła jako ziemia obieca
na, jako kraina ciszy i spokoju, jako zapomnienie 
burz, o karżell są.dów. Na szczę~cie zdrowy 1'0-
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zllm wziął gón~ i postanowiłem czekać na ostateczne 
roztrzygnięcie sprawy Szulima Kleina. 

Opatrzność jednak opieko\vała siQ mną., bo po
byt w Warszawie, wobec plotek dziennikarskich, wo-

. bec braku zajęcia i niepokoju, jaki mną owładnął, 

stawał mi się z każdym dniem nieznośniejszym. Nie, 
upłynął i tydzi811 , w czasie którego często zachodzi
łem do pani Pauliny, zadowolonej bardzo z ciszy, 
jaka ją w jej mieszkaniu otaczała, gdy znowu sę
dzia mię ,\'eo2wał do siebie. Zaraz na progu witając 

. mię z twarzą radosną, rzekł: 

- Dobrą nowinę panu niosę. Ballmgold zo-
stal schwytany i przyznał się do wszystkiego. Je
steś pan \\'olny i możesz jechać, gdzie ci się podoba. 

Przyznać się muszę, że mię ogarnęło uczucie 
niewypowiedzianej radości i ulgi. Spadł mi kamieJ'1 
z serca', ciężar olbrzymi, który mię gniótł, odbierał 
mi sen i apetyt. Uczucie swobody i . wolności, moż
ność poruszania się bez czyjegoś nadzoru nad sobąr 
wzbuclzHa we mnie taką uciechę, żem się śmiał ser
decznie i gotów byłem sędziego uściskać. Przyszedł

szy nieco do siebie, oprzytomniawszy i uspokoiwszy 
się, zapytałem sędziego, gdzie schwytano Baumgolda. 

- Gdzieżby, jak nie w Warszawie. Byłem 
pewny, że zbrodniarze nigdzie nie wyjechali, że tu 
się ukrywają.. 

Przypuszcza pan sędzia więc, że i "Valburg 
tu jost? 

Nietylko przypuszam, ale pewny jestem. 
Baumgold dal nam co do niego pewne zeznania, ale 
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Pociąg ruszył. Podniosłem się i zbliżyłem do 
okna, ale nikogo prócz urzędników kolejo\vych n~e 

dostrzegłem. 

- Nie ulega kwestyi, mówiłem sobie, że Wa[-
burg jedzie tym samym pociągiem. Ale jak u licha 
mógł się dotąd ukryć przed mym wzrokiem? 

R.ozmy~lając nad mojem obecnem położeniem, 

przyszedłem do przekonania, że konieczną jest rze
czą uwiadomić o wszystkiem Alfonsa. Jeżeli bowiem 
mój towarzysz ma mi się przydać na co, przynieść 
jaką korzyść, to musi być obznajmiony ze stanem 
rzeczy, z celem mej podróży, z niebezpieczellstwami, 
jakie mię otaczają.. 

R.zecz ta wydała mi się tak nagłą, że obudzi-
łem Alfonsa. Zerwał się na równe nogi l spytał: 

Co? proszę pana, przyjechali~my do Pa-
ryża? 

Jeszcze nie, odrzekłem, ale wkrótce tam 
będziemy. Obudziłem cię jednak, żeby ci coś powie
dzieć bardzo ważnego. Staraj się słuchać mnie ba
cznie, żebyś wiedział dlaczego cię wziąłem i w czem 
mi możesz być pomocny. 

Zrobił zabawną minę, ale usiadł i słuchal isto
tnie bardzo pilnie i uważnie mej prz~tlługiej nieco 
historyj. Nie uważałem za stosowne wtajemniczać 

go we wszystkie szczegóły; opowiedziałem mu tylko 
szkielet niejako sprawy, oraz, po co jadę do Anglii. 

Alfons wyslnchawszy uważnie cal~j spl'a\vy, 
zdawał się być zachwycony. 

- Boska myśl! wołał, lwska myśl! jak Stwór-


	Tydzien1902nr31str1
	Tydzien1902nr31str2
	Tydzien1902nr31str3
	Tydzien1902nr31str4
	Tydzien1902nr31str5
	Tydzien1902nr31str6
	Tydzien1902nr31str7
	Tydzien1902nr31str8

